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1---CHARAKTERU 
Teatr Ochoty ma niemałe tra­

dycje premier szekspirowskich. 
Jednak wszystkie, m. in. „Romeo 
i Julia", „Poskromienie złośnicy", 
„Otello" czy „Sen nocy letniej" 
były specjalnie przygotowywane 
i wystawiane w plenerach w 
Zamościu. Warszawska publicz­
ność nie miała więc okazji, aby 
je obejrzeć. Tym razem kierow­
nik sceny ochockiej, Jan Ma­
chulski, postanowił zaprezento­
wać w swoim kameralnym teatrze 
„Miarkę za miarkę" Szekspira. 

Jakże wystawić· Szekspi ra w 
małej salce, na scenie zaimpro­
wizowanej między krzesłami wi­
dzow? Reżyser Jan Machulski 
wyszedł z założenia, że nieko­
nieczn ie trzeba celebrować mi­
strza, można nawet zmniejszyć 
dystans miedzy nim a widownią. 
A więc przede wszystkim sceno­
qrafia (Janusz Sosnowski) 
prosta i oszczędna . Wręcz sym-

jazd z kroju , natomiast władzę 
nad ludem powi erza kuzynowi 
(porywczy, nikczemny Bronisław 
Wrocławski) wraz z przyzwole-
11 iem - „możesz łagodzić prawo 
wedle sumienia swego". Nie·ste­
ty, rozzuchwalony namiestnik nie 
loqodzi prawo, ole je zaostrza. 
Wykorzystuje swoją władzę w 
sposób niemoralny, nieuczciwy. 
Ukryty za kapturem mn icha ksią­
żę obserwuje rządy kuzyna. Przy. 
potruje się też swoim poddanym 
- bezmyślnemu plotkarzowi Lu­
cio (bardzo dobra rola Jerzego 
Turka kreowana żartobliwie ale 
z taktem), jąkającemu się, prze­
biegłemu na swój sposób Pom­
peyowi (wdzięczna r.ola Romana 
Gramzińsk1ego), zakochanej w 
namiestniku Mariannie (pełno 
słodyczy Ha'in::i Chrobak), głu­
piemu strażni kawi (przekonujący 
Marion Łącz). rozważnemu mę­

żo•"i stanu Escalusowi (Tadeusz 

Janusz Bukowski (książę) i Hol no Chrobak (Marianna) w „Miar­
ka za miarkę" Szekspira. 

boliczno . Ale jako pomysłowa! 
Okazuje s i ę, że książęcy tron 
może z powodzeniem spełniać 
rolę szafotu a nawet alkowy. 
Pyszna to scena, kiedy niecny 
uwodziciel, namiestnik Angeio 
(Bronisław Wrocławski) chcąc u 
w eść s iostrę poddanego -~zabelę 
(Bożena Stryjkówno) znienacka 
wy su .-. a spod tronu obite czer­
wonym aksamitem łoże rozpusty. 
Pomysłowe są równ 1eż kostiumy 
poddanych księcia Vincentio (Ja· 
nusz Bukowski). S_troj.a.. uwydat­
niające płeć bohaterów może 
niezbyt smacznie, ale trafnie od­
da ją charakter epoki rozwiązłych 
obyczajów. Dowcipny scenograf 
obuł czarne charaktery spektak­
lu w gustowne saperki. 

Akc ja przedstawienia toczy się 
w tempie błyskawicznym. Brak 
typowych monologów nie zuboża 
sztuki . Nie umyka także .szeksp i­
rowsk ie memento - „Sama wła­
dzo nie demoral izuje, stwarza 
tylko pokusę, a łajdak jej ule­
qa". 

Ks i ążę Vincentio (trochę próż­
ny, ale rozważny i pobłażliwy 
Janusz Bukowski) ze znanych tyl ­
ko sobie powodów markuje wy-
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Bogucki) i skazańcowi Claudio­
wi (trochę zagubiony Tomasz 
Męc.rzak). 

Kiedy sytuacja w par\stw ie sta ­
je s i ę krytyczna - ksiażę ujaw­
nia się. Karze, nagradza i wspa­
niałomyślnie przebacza. Janusz 
'Bukowski jest tok dobroduszny, 
ż e pozwala pub li czności zadecy­
dować o losie podłego kuzyna 
Angelo. Reakcja widowni - „za ­
bić ole nie na śmierć" - nie 
saty.sfakcj~'łj~::::._k_sięcia . B~kow~ 
sk1eqo, ktory woli · zda t · ~1e na 
bardziej wyrozumiałego Szekspi-
ro. 

„Miarko za miarkę" jest do-
5konałq lekcją sprawowan ia wła­
dzy. Niesiety, w życiu tok się 
nie zdar>.a, oby komukolwiek 
powierzano rządy na próbę. Nie 
ma też ks i ęc i a, klóry naprawiłby 
błędy wyrządzone przez władzę. 

MARZENA WISM1EWSICA 

Teatr Ochoty - „MIARKA ZA 
MIARKE" Wiliama Szeksl'lira -
prrnkład W itold Chwałewik 
reż. Jan Machulski - scenografia 
i kost iumy Janusz Sosnowski 
muz. Jacek Szczygieł. 
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